
Nr. 307. Rok VII. Lwów, Środa 25 czerwca 1902. Wydanie poranne.
Oeny prenum eraty

We Lwowie: m i e s i ę c z n i e  2 kor.,

*a d w u ra zo  w ą  dostawę do domn 
v dopłaca się 60 halerzy.

Z przesyłką poczt, w kraju i monarchii;
rocznie 26 K. 40 h. z g raz 32 K. 00 h. 
kwart. 6 K 60 h. i w ysyłką 8 K. 00 h. 
oaiesięcz. 2 K. 20 h. 5 poczt. 2 K. 70 h.

W Niemczech: miesięcznie 4 kor.
W innych państwach Związku po-
cetowego miesięcznie 6 koron.

Zmiana adresu pocztowego 40 hal.

Słowo Polskie
wychodzi 2 rasy  dziennic.

Ceny ogłoszeń
Ogloszeoia^piklamy) za 1 wiersz pe­
titowy Tub jego miejsce 20 hal. 
Nadesłane za wiersz garmondowy 
lob jego miejsce 80 halerzy. 
Nekrologia za w iersz petit. 60 ha!. 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i t. p. pry w. wiadomości po ! kor. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 hal. 
najmniej 60 halerzy. Wyrazy grub- 
szern pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych Numerów:
Nr. popołudn. 6 h. z przesyłką 8 h. 
Nr. poranne 4 h. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

W ydawca: inż. WACŁAW WOLSKI.

Z komisyi dla reform agrarnych.
Lw ów, 25 czerwca^

Komisya dla reform agrarnych odbyła wczoraj 
po południu posiedzenie, które trwało od godz. 4 do 
wpół do 8 wieczorem.

Przewodniczący komisyi p. S ę k o w s k i  zaga­
jając posiedzenie podniósł, że chociaż niema dotąd 
żadnych przedłożeń przez Sejm komisyi przydzielo­
nych, mimo to zwołał posiedzenie komisyi dla prze­
prowadzenia o g ó l n e j  d y s k u s y i  n a d  c a ł o ­
k s z t a ł t  em s t  o s u n k  ów a g r a r n y c h  w k r a -  
j u i n a d  k w e s t y ą n a j  p i l n i e j s z y  eh r e f o r m  
a g r a r n y c h .

Chciałby bowiem, by zadań komisyi reform 
agrarnych nie pojmowano biurokratycznie, jako biuro 
cło załatwienia i przygotowania dla Sejmu przydzia­
łów, lecz raczej jako komisyę inieyatywy w ważnych 
sprawach reformy agrarnej.

W obszernym wywodzie charakteryzuje na­
stępnie trafnie i dobitnie smutne położenie naszego 
rolnictwa. Daje przegląd dotychczasowej akcyi kraju 
na polu zarówno administracyi agrarnej, jak i reform 
ustawodawczych.

P. Władysław Leopold J a w o r s k i  popiera 
w zupełności zamiary przewodniczącego. Zastanawia 
się nad zakresem działania komisyi dla reform 
agrarnych, powołanej do życia po raz pierwszy przez 
Sejm i wyrażą: radość, że komisya weźmie inieyaty- 
\vę, nie ograniczając się do roli referenta. Wyświetla 
dalej przyczyny, dla których reformy agrarne na­
potykają u nas na trudności. Wstrzymywała je nie- 
tylko agitacya, skierowana nie przeciw rzeczy, ale 
przeciw inieyatorom. Wstrzymywał je także kwie- 
tyzm i obawa przed nowościami pewnych sfer.

Mówca wylicza dalej zadania, które komisya 
reform agrarnych może rozwiązać, a które wołają 
wielkim głosem o pośpiech. Kończy zaś apelem, aby 
bez względu na polityczne różnice możliwem się 
stało porozumienie i zgoda wszystkich, którym na 
sercu leży dobro ludu i którzy ożywieni są chęcią 
jego ekonomicznego podniesienia, będącego podstawą 
i koniecznem założeniem jego narodowej świado­
mości.

P. H u p k a  wyraża uznanie przewodniczącemu 
za jego myśl zwołania komisyi w celu ogólnej dy­
skusyi nad najpilniejszemi zadaniami na polu usta­
wodawstwa agrarnego.

Wskazuje, że w naszem położeniu musimy po­
pierać produkcyę rolniczą, nie tylko przez jak naj­
szersze użycie środków administracyi agrarnej, ale 
ala także za pomocą stworzenia dla rolnictwa i jego 
potrzeb zastosowanych norm prawnych, któreby z je ­
dnej strony zapobiegły tym niekorzystnym zmianom, 
które na naszą produkcyę rolniczą deprymująco od­
działują, z drugiej zaś strony takich ustaw, któreby 
załatwiały zjednoczenie wszystkich w rolnictwie pra­
cujących sił dla wspólnych ekonomicznych i społecz­
nych celów, w drodze samopomocy.

Przechodząc najważniejsze zadania w tym kie­
runku, skarży się na niewątpliwe lekceważenie przez 
rząd nowych najżywotniejszych interesów przez pół- 
pięta już roku trwające zwlekanie z wprowadzeniem 
w życie ustaw komasacyjnych.

Wyraża dalej obawę, że jeżeli na wprowadze­
nie uchwalonej w zeszłym roku ustawy o włościach 
rentowych będziemy znowu zmuszeni długo czekać, 
to inoże w kraju i w Sejmie zapanować szkodliwe 
bardzo zniechęcenie.

Wspomniawszy o czekających nas reformach, 
t. j. o potrzebie ustawy „O minimalnej szerokości 
parcel katastralnych “ i o „Stowarzyszeniach zawo­
dowych rolników“ przechodzi wreszcie do spraw naj­
pilniejszych, które jak najspieszniej powinny być po* 
r&szone.

Mianowicie na polu organizacyi kredytu obro­
towego rolników są w tej organizacyi kółka, 
które zjada i niszczy rdza niedołęstwa i wy­
zysku.

Wskazuj© na smutny stan kas pożyczkowych 
gminnych. Wskazuje, że od r. 1880 zajmowano się 
w Sejmie tą sprawą, skończono jednak na połowicz­
nych i niedostatecznych środkach.

Od r. zaś 1898, w którym poruszył tę sprawę 
poseł Żardecki, zapomniano jakoś o niej. A chodzi 
tu przecie nie o bagatelę, bo o 14 milionów koron, 
które ratować trzeba od stracenia.

Chodzi o ważne najniższe kółko w naszej or­
ganizacyi kredytowej, które mogłoby wielkie rolni­
kom oddać usługi.

Uznając wielkie nadzieje, jakie się przywiązu­
je do organizacyi kas Reifeisena za uzasadnione i 
wyrażając wielkie uznanie dla dzielnego kierownika 
biura patronalnego przy Wydziale krajowym, wska­
zuje dalej na wyższe kółka w organizacyi kredyto­
wej, które stają się siedzibą Zorganizowanej lichwy 
i wyzysku.

Są to liczne po naszych miasteczkach banczki, 
które zawiązane na podstawie ustawy o stow. za­
robkowych o gospodarczych są spółkami lichwiarzy.

Wskazuje na konieczność żądania takich zmian 
tej ustawy, by banczki te podlegały obowiązkowej 
kontroli.

Wreszcie krytykuje mówca dotychczasową 
akcyę na polu parcelacyi. Bank parcelacyjny nie 
działa pożytecznie, i z funduszów publicznych po­
pieranym być nie powinien.

Mówca kończy nadzieją, że poprawy tych smu­
tnych stosunków spodziewa się po stworzeniu w ca­
łym kraju całego szeregu włości rentowych, oraz 
utworzenia zawodowych stowarzyszeń rolników..

Następnie zabrał głos p. ks. S t o j a ł o w s k i.
Poczyna od podziękowania p. Sękowskiemu za 

jego inieyatywę. Zgadza się w wielu punktach z wy­
wodami p. jaworskiego i Hupki. Wyraża nadzieję, 
że komisya myśleć będzie więcej niż dotąd o doli 
ludu włościańskiego i obiecuje najważniejsze agrarne 
postulaty włościan komisyi przedłożyć.

Stawia wniosek, by komisya wybrała ze swego 
grona subkomitet z 5, któryby program akcyi na 
polu reform agrarnych wypracował i komisyi przed­
łożył.

P. C z a j k o w s k i  Wład. Wiktor wyraża opi­
nię, że dzisiejszfa dyskusya, choć z natury rzeczy 
musi się na wiele szczegółów rozpraszać, jest jed­
nak bardzo pożądaną.

Zwraca uwagę na kwestyę melioracyj rolnych, 
drenowania i opowiada o usiłowaniach Koła polskie­
go w tej sprawie. Żąda, by projektowany subkomi­
tet i nad tą sprawą się zaśtauowił. Projektuje sto­
warzyszenia agraryuszy.

P. B o h a c z e w s k i zapytuje się, jaki duch 
panować będzie w komisyi, czy ekonomiczny, czy 
polityczny.

Występuje przeciw temu kierunkowi agrarńe- 
mu, który ma tendeneye polityczne zarazem. Oba­
wia się włości rentowych, by nie były stryczkiem 
dla duszenia narodowości ruskiej. Kończy życzeniem, 
by tylko ekonomiczne cele miano na*oku, a w ta­
kim razie on się z całym narodem ruskim przy­
łączy.

P. Ż a r d e c k i  wita z wielką radością utwo­
rzenie komisyi agrarnej, oraz inieyatywę posła Sę­
kowskiego. Zgadza się zupełnie z tein, co p. Hupka 
mówił o organizacyi kredytowej. Natomiast nie zga­
dza się z nim w kwestyi parcelacyi. Popiera wnio­
sek pp. Stojałowskiego i Czajkowskiego co do wybo­
ru subkomitetu.

P. R u t o w s k i obawia się, że krótkość cza­
su stanie na zawadzie i nie pozwoli su^romitetowi 
i komisyi spełnić tak wielkiego i obszernego za­
dania.

Radzi więc ograniczyć się do kilku najważniej­
szych, najpilniejszych spraw, by jakiś, choć mały 
dorobek, po tej sesyi pozostał. #

Radzi zająć się przedewszystkiem sprawą wło­
ści rentowych, którą w tych dniach przyjdzie na po­
rządek.

Żali się, że tak wybitnie agrarny projekt, jak 
„o biurach pośrednictwa pracy*, przydzielony został 
nie do agrarnej, tylko do administracyjnej komisyi. — 
Mówi szeroko o sprawie parcelacyi.

P. Ł a z a r s k i  porusza potrzebę ingerencyi po­
wiatowych organów samorządu przy robotach regu- 
iacyi rzek.

Porusza ścisły związek sprawy reform agrar­
nych ze sprawą reformy urządzeń gminnych i admi­
nistracyjnych, którą to sprawę za ogromnie potrzeb­
ną uważa.

Wskazuje, że na polu agrarnem wszystko robi 
się tylko dla włościan^ a o polepszeniu położenia 
większych właścicieli ziemskich zbyt mało się myśli. 
A jednak i większej własności możnaby .i należałoby 
w niejednem pomódz.

P. H u p k a  proponuje, by dla sprawy biur po­
średnictwa pracy zażądać wspólnych posiedzeń obu 
komisyj t. j. agrarnej i administracyjnej.

p. S ę k o w s k i  reasumuje całą dysku syę 
w zwięzłych słowach, podnosząc, że tą dyskusyą 
rozpoczęte prace komisyi agrarnej nie przeminą bez 
pożytku dla kraju i jego ludności rolniczej. Odpo­

wiada p. Stojałowskiemu i powołuje się na wywody 
p. Łazarskiego.

Większość sejmowa ma na oku dobro rolników 
zarówno większych, jak mniejszych, ale dla tych 
ostatnich robi się więcej, a od szeregu lat dla wło­
ścian dużo się już zrobiło.

Jeżeli nie wszystkie pożyteczne reformy spoty­
kają się z uznaniem ludności wiejskiej, to wina tych, 
co szerząc waśń  ̂społeczną i agitując przeciw naj­
lepszym myślom i przeciw osobom, szkodzą przez to 
najbardziej interesom włościan.

Ci jednak nie są na szczęście w tej komisyi 
reprezentowani.

Odpowiada dalej p. Bohaczewskiemn, zapewnia­
jąc, że ani przez myśl nikomu nie przejdzie, by 
ostrze jakiejkolwiek reformy zwracać się miało prze­
ciw narodowości ruskiej.

Nastąpił wybór subkomitetu w myśl wniosku 
p. Stojałowskiego. Wybrani zostali p p .: Sękowski, 
Hupka, Rutowski, Stojałowski i Cieński.

Z kom isyj sejm ow ych.
Wczoraj obradowały przez cały dzień niemal 

wszystkie komisye.
W komisyi b a n k o w e j  przydzielono do refe­

ratu: sprawozdanie Wydziału krajowego o rachun­
kach gal. Kasy oszczędności we Lwowie p. Ra po-  
p o r t o wi ;  o wykonywaniu patronatu nad spółkami 
oszczędności i pożyczek p. S k a ł k o  ws  ki  e mu  : 
o Banku krajowym p. Le o ;  w sprawie budowy 
skrzydła gmachu sejmowego p. L e o ;  wniosek p. St. 
Jędrzejowicza o nadzorze nad spółkami udziaioweim
p. Me r u n o w i c z o w i .

W komisyi d r o g o w e j  przydzielono do refe­
ratu sprawozdani© % czynności departamentu drogo­
wego p. U r b a ń s k i e m u ;  w przedmiecie--przebudo­
wy na drogach mostów na trwałe p, St. J ę d r z e -  
j o wi e ż owi .

W komisyi g o s p o d a r s t w a  k r a j o w e g o  
przydzielono do referatu wniosek p. Stępińskiego 
o zamawianie dostaw u producentów krajowych p. 
Gniewoszowi; wniosek p. Kozłowskiego o ochronę 
interesów krajowych przy odnowieniu traktatów p. 
Paygertowi; przedłożenie rządowe o ogierach p. 
Schnellowi; sprawozdanie z czynności Wydz. kraj. 
w sprawach rolniczych p. Krzysztofowiczowi; o szkole 
w Dublanach p. Struszldewiczowi; o szkole w Czer­
nichowie p. Vivieuowi; o niższych szkołach rolni­
czych p. Hupce; o szkole ogrodniczej p. Struszkie- 
wieżowi; o zakładzie sadowniczym p. Krzysztofowi­
czowi; o tępieniu nierogacizny p. Bryfcczyńskiemu; 
o popieraniu gospodarstwa rybnego p. W i ś n i e w s k i e ­
mu; o budowlach wodnych i melioracyach p. Zdzi­
sławowi Tarnowskiemu; o zmianie kraj. ust. wodnej 
p. Zdzisi. Tarnowskiemu; o kursie dozorców dre­
narskich we Lwowie p. Struszldewiczowi.

W komisyi k o l e j o w e j  przydzieloną do re­
feratu sprawozdanie Wydziału krajowego z czynno­
ści krajowego biura kolejowego p. Ko J i s c h o ro  w i.

W komisyi s a n i t a r n e j  przydzielono do re­
feratu sprawozdanie Wydz. kraj. z czynności depar­
tamentu sanitarnego p. M a r s o w i ;  w sprawie za 
łożenia schroniska dla obłąkanych na Kulparkowie 
p. J  a b ł o ń s k i e m u ; o szpitalu św. Łazarza 
w Krakowie, w sprawie szpitala w Sokalu p. J  a- 
b ł o ń s k i e m u ;  w sprawie lekarzy okręgowych n. 
B e d n a r s k i e m u ;  w sprawie szpitala w Ja ro ­
sławiu p. D ą b s k i e m u, a szpitali w Zaleszczy­
kach i Gorlicach p. W i l  c zk i e w i c z o w i, o szpi* 
talu w Przemyślu p. Wład. C z a y k o w s k i e m u ;  
w sprawie zmiany ustawy w prawnych stosunkach 
szpitali p. T r z e c i e s k i e m u ;  w sprawie szpitala 
w Śniatynie p. Mo y s i e .

W komisyi b u d ż e t o w e j  załatwiono wczoraj 
popołudniu na podstawie referatów p. D ą m b s k i e ­
go budżety: szpitala obłąkanych w Kulparkowie, 
św. Łazarza w Krakowie, fundusze podrzutków; na 
podstawie referatu p. Stan. J ę d r z e j o w i c z a  
rubrykę wydatków na komunikacyę (drogi i koleje), 
wreszcie na podstawie referatu generalnego sprawo­
zdawcy p. Stan. B a d  en i e g o  p r o w i z o r y u m  
b u d ż e t o w e  u a  c z a s  do  k o ń c a  l i p c a  br.

Koronacya króla Edwarda odroczona.
(.Depesza Słowa Polskiego).

Wczoraj popołudniu odebraliśmy sensacyjną de­
peszę, że uroczystości koronacyjne króla angielskie­
go Edwarda VII., które się miały d«iś ofieyalnio
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rozpocząć, zostały z powodu groźnej choroby 
króla odroczone na czas nieograniczony.

Jak wiadomo, na londyńskie uroczystości zje­
chali się już delegaci monarchów i goście z różnych 
stron świata, między innymi następcy tronów: 
austryackiego i rosyjskiego.

Wiadomość o operacyi ślepej kiszki u króla 
Edwarda, o którego złym stanie zdrowia krążyły od 
pewnego czasu nieustannie wieści, osłabiane — jak 
niemal zwyczajnie — półurzędowemi zaprzeczeniami, 
wywarła w całym świecie silne wrażenie. Na gieł­
dach krążyły już wczoraj wieści o śmierci króla. 
Dotychczas są one tylko pogłoskami.

Król Edward liczy obecnie przeszło 60 lat.
Oto depesze, jakie w tej sprawie odebraliśmy:

{Depesze „Słowa Polskiego“).
Londyn, 25 czerwca. Biuro Reutera donosi: 

U r o c z y s t o ś ć  k o r o n a c y j n a  króla E d w a r ­
d a  z o s t a ł a  z p o w o d u  c h o r o b y  k r ó l a  n a  
n i e o z n a c z o n y  c z a s  o d r o c z o n a .

Londyn. Wydany wczoraj ofioyalny biuletyn 
o stanie zdrowia króla opiewa: „Król, który zacho­
rował na perityphlitis ( z a p a l e n i e  ś l e p e j  k i ­
s z k i )  miał się ostatniej soboty tak dobrze, że moż­
na się było spodziewać, iż koronaeya będzie się mo­
gła w oznaczonym czasie odbyć. Onegdaj wieczorem 
stan chorego tak się pogorszył, żo wczoraj okazała 
się k o n i e c z n o ś ć  p r z e d s i ę w z i ę c i a  o p e- 
r a c y i L

Balfour w Izbie gmin o chorobie króla.
Londyn. Na początku wczorajszego posiedze­

nia Izby gmin, pierwszy lord skarbu, Balfour, odczy­
tał biuletyn o stanie zdrowia króla, a następnie 
powiedział: „Po ogłoszeniu tego biuletynu, o p e r a ­
c y i  j u ż  d o k o n a n o  i cieszę się bardzo, że mo­
gę donieść Izbie, ż e  o p e r a c y a  s z c z ę ś l i w i e  
s i ę  u d a ł a  (żywe oklaski) i że król ma się dobrze, 
jak tylko na to pozwalają okoliczności. (Żywe okla­
ski). Jestem pewny, że wiadomość ta uwolni umysły 
od ciężkiej troski. Na pierwszą wiadomość o zasła­
bnięciu króla, chciałem Izbę odroczyć, ale po dłuż­
szej rozwadze przyszedłem do przekonania, że to 
nie jest wskazane, gdyż skutkiem tego zaniepokoje­
nie jeszczeby się wzmogło. Wprawdzie stan rzeczy 
jest niewątpliwie poważny i budzi obawy, ale nie 
należy używać silniejszych wyrazów, aniżeli potrze­
ba, a jestem przekonany, że nie powinienem nazwać 
stanu króla takim, który nie pozwalałby na dalsze 
prowadzenie spraw parlamentarnych. Wobec tego pro­
ponuję, aby nie chwytano się żadnych nadzwyczaj­
nych środków i abyśmy obradowali dalej.

C a m p b e l l e  B a n n e r m a n  przyłączył się do 
tych wywodów. Balfour dodał jeszsze, że zamie­
rzone odroczenie Izby z powodu koronacyi, samo 
przez się odracza się na czas nieograniczony. Pro- 
klamacya jednak, która oznacza czwartek i piątek 
w tym tygodniu jako święto, pozostaje w mocy.

Następnie Izba przystąpiła do porządku dzien­
nego.

Na końcu posiedzenia popołudniowego lord 
skarbu B a l f o u r  odczytał ostatni biuletyn i oznajmił, 
że w Londynie odroczono wszystkie uroczystości 
t  w y j ą t k i e m  t yc h ,  k t ó r e  m i a ł y  c e l  d o b r o ­
c z y n n y ;  Banki będą we czwartek i piątek zamknię­
te. Pracodawcom pozostawiono do własnej oceny, 
czy zechcą na te dni uwolnić robotników. Zapowie­
dziana rewia floty nie odbędzie się. Dwaj lekarze po­
zostaną przez całą noc w pałacu króla.

Biuletyny.
Londyn. Biuletyn wydany o 6 m. 40 opiewa: 

Stan zdrowia króla jest zadowalający. Król doznał 
wskutek operacyi wielkiej ulgi.

Londyn. Wczoraj popołudniu wydano nastę­
pujący biuletyn: O godz. 2 po południu dokonaną 
z o s t a ł a  o p e r a c y a  w p a ł a c u  B u c k i n g h a m  
z p o w o d z e n i e m .  O t w o r z o n o  wi e l k i  a b s c e s .  
S t a n  z d r o w i a  k r ó l a ,  k t ó r y  z n i ó s ł  d o b r z e  
o p e r a c y ę ,  j e s t  z a d o w a l a j ą c y .  (?!)

Londyn. Postanowiono wydawać biuletyny 
o godz. 7 i 11 wieczór.

W Izbie lordów.
Londyn. W Izbie lordów na zapytanie o sta­

nie zdrowia króla oświadczył S a 1 i s b u r y : „Wszyst- 
ko, co  m o ż e m y  u c z y n i ć ,  j e s t  m i e ć  n a- 
j d z i e j ę ,  że  b ę d z i e  l e p i e j  i modlić się do 
Boga, aby król jak najrychlej wyzdrowiał. Jest dla 
nas pociechą, że najwybitniejsi chirurdzy wydali za­
dowalające orzeczenie co do dalszego przebiegu 
choroby. Operacya, bardzo poważna, została szczęśli­
wie dokonana. W najlepszym razie potrzeba będzie 
jeszcze paru tygodni, zanim król będzie mógł wró­
cić do swych zwykłych zajęć".

Wrażenie w Londynie.
Londyn. Wiadomość o chorobie króla i o po 

trzebie operacyi wywarła wśród ludności ogromne 
wrażenie, a nawet panikę. Powołano do pałacu Bu- 
ckinghamskiego zastępców najwybitniejszych biur 
korespondencyjnych, a sekretarz przyboczny króla 
oznajmił im, że pierwsi lekarze angielscy orzekli, iż 
przedsięwzięcie oper* ' : jest konieczne. Wiadomość 
ta dostała się n a t \ ....miast do obu Izb i przez roz­
lepienie dużych plakatów w lot rozeszła się po mie­
ście. N a  g i e ł d z i e  k o n s o l e  s p a d ł y  z n a ­
c z n i e .

Co do wyjazdu zagranicznych gości nic jeszcze 
nie po stanowiono. Zdaje się, że odjazd ich nastąpi,

skoro tylko będą bliższe wiadomości o operacyi. 
W kołach urzędowych wyrażają zdanie, iż stan zdro­
wia króla musiał być bardzo poważny, skoro się 
zdecydowano na bezzwłoczne przedsięwzięcie operacyi.

Na wczoraj zwołar t została rada gabine­
towa.

Zdaje się, że kruioU nie grozi bezpośrednie 
niebezpieczeństwo, gdyż biskup Winchestera opu­
ścił pałac Buckinghamski po rozmowie z dr. Bar- 
lowem.

Obce delegacye i deputacye natychmiast od­
jadą.

Londyn. Rada. miejska uchwaliła jednogło­
śnie rezolucyę z życzeniami rychłego powrotu do 
zdrowia króla Edwarda. Wszystkie uroczystości od­
wołano. Robotnicy pracują nad usunięciem wspania­
łych dekoracyj. Mimo choroby króla odbyło się za­
powiedziane na wczoraj przyjęcie obcych książąt i 
posłów oraz ciała dyplomatycznego.

Biskup londyński otrzymał oficyalną wiadomość 
o zasłabnięciu króla właśnie podczas generalnej pró­
by ceremonii koronacyi. Zawiadomił o tera natych­
miast zgromadzonych parów i dygnitarzy. Po modli­
twie na intencyę wyzdrowienia króla wszyscy się 
rozeszli.

Arcyksiążę Franciszek Ferdynand dziś wraca 
do Austryi.

O słabości króla krążą bardzo niepokojące 
wieści. Jedni twierdzą, że jest chory na zapalenie 
kiszek, drudzy, że n a  r a k a  w g a r d l e ,  wszyscy 
są jednak zgodni w tera, że c h o r o b a  j e s t  n i e ­
u l e c z a l n ą .

Marszałek dworu dr. Norfolk otrzymał od króla 
polecenie, aby wyraził wszystkim najżywsze ubole­
wanie króla, że z powodu jego choroby musiały być 
odwołane uroczystości koronacyjne. Z powodu cho­
roby króla w Londynie wszystkie zapowiedziane 
uroczystości odwołano. Król wyraził nadzieję, iż na 
prowincyi zapowiedziane uroczystości odbędą się bez 
przeszkód. Lorda majora Londynu prosił król, aby 
nie odraczano zapowiedzianego ugoszczenia biednych.

Zgon króla Edwarda?
Wiedeń. Depesza Agence National donosi 

o zgonie króla Edwarda.
(Król E d w a r d  A l b e r t  urodził mę 9 listo­

pada 1841 i\, liczy więc lat 61. Red.)

Wypowiedzenie traktatów przez Austryę.
{Depesza „ 8Iowa Polskiego “.)

W iejleń,25_^  
ckiego w sprawie oznajmienia rządowi węgierskiemu 
o z a m i a r z e  w y p o w i e d z e n i a  t r a k t a t ó w  
h a n d l o w y c h  obcym mocarstwom zapadła we­
dług doniesienia N. Fr. Presse na przedostatniej 
Radzie ministrów, odbytej przed 10 lub 12 dniami.

Rząd węgierski prawdopodobnie nie wiedział 
jeszcze w ubiegłym tygodniu o tej uchwale, gdyż 
Szell w swojej mowie, wypowiedzianej w parlamen­
cie węgierskim dnia 1? czerwca, właśnie dał do zro­
zumienia, że traktaty handlowe przez niewypowie- 
dzenie będą nadal przedłużone.

Koerber o tej uchwale Rady ministrów zdał 
sprawę cesarzowi.

Z węgierskiej strony nie ma jeszcze na to 
odpowiedzi.

Wedle doniesienia N. Fr. Presse, Śzell z koń­
cem przyszłego tygodnia, prawdopodobnie w sobotę 
przybyć ma do Wiednia, chociaż merytoryczne obrady 
nad tą  sprawą odbyć się mają dopiero w lipcu-

Obecne stosunki ekonomiczne między Austryą 
a Węgrami opierają się na ugodzie, zawartej na 
podstawie cesarskiego rozporządzenia z 25 września 
1899 i na węgierskiej ustawie z r. 1890. Na pod­
stawie tego rozporządzenia cesarskiego i tej ustawy 
węgierskię^podtrzymano postanowienie dawniejszego 
związku handlowo cłowego.

Wiedeń. N. Fr. Presse zamieszcza notatkę, 
która stoi w sprzeczności z poprzedniemi wiadomo­
ściami tego pisma o doniosłości uchwał austryackiej 
Rady mi ni sfery aln ej. Mianowicie donosi, że w kołach 
dyplomatycznych panuje przekonanie, że oba rządy 
porozumieją się i że do rzeczywistego wypowiedze­
nia traktatów handlowych z końcem r. 1902 ostate­
cznie nie przyjdzie. Dotychczas dążyły Węgry do 
zwlekania sprawy, a Koerber jednem pociągniępiem 
na szachownicy politycznej, zmusza ich do stanowcze­
go oświadczenia się do końca grudnia b. r.

Budapeszt. Donoszą, że w węgierskich ko­
łach rządowych dotychczas nie wiedzą nic o uchwale 
rządu austryackiego co do wypowiedzenia traktatów. 
Przypuszczają w Budapeszcie, że wiadomość o tej 
decyzyi rządu ;i yackiego posłaną została do Ra- 
tot, dóbr Szella, gdzie obecnie chwilowo przebywa.

Szella spodziewają się dziś w Budapeszcie.

Sejmy krajowe.
(Dep. „Słowa Polskiegou).

Sejm morawski.
Berno. Na wczorajszem posiedzeniu sejmu mo­

rawskiego p. S t r a n s k y  i to w. uczynili wniosek 
naglący w sprawie wyboru komisyi, złożonej z 18 
członków, któraby jeszcze w ciągu bieżącej sesyi

przedłożyła projekt ustawy, zmieniającej o r d y n a -  
(*y§ w y b o r c z ą  do  S e j m u  m o r a w s k i e g o  na 
następujących warunkach: Prawo wyborcze ma być 
jak najbardziej rozszerzone i przyznane wszystkim 
klasom ludności. Wszelkie przywileje ja k : większa 
własność, izby handlowe i głosy wirylne moją być 
zniesione. Liczba posłów ma być rozdzielona na po­
szczególne okręgi odpowiednio do ludności i narodo­
wości mieszkańców, tak, aby sejm był sprawiedli­
wym obrazem stosunków obu ludności w kroju. Po­
lityczne agi tacy e z ambony mają być z urzędu uzna­
ne jako czyny karygodne.

Awantury w Sejmie kraińskim.
Lubiana. O burzy na onegdajszem posiedze­

niu sejmowera donoszą jeszcze niektóre ciekawe 
szczegóły.

Na początku posiedzenia zabrał głos p. dr. 
Ferjancic, reagując na obraźliwą uwagę Szustersiea, 
jakoby on (tj. Ferjancic) we Wiedniu awansował na 
starszego radcę sądowego na koszt ludu.

S z u  s t e r  s i c  K rzy c zy : To jest praw da !
F e r j a n c i c :  Każdy przyzna mi słuszność,

że takie oskarżenie jest w najwyższym stopniu 
obrażającem, jeżeli się zaś rozważy, od kogo ono 
pochodzi, to trudno dalej na nie reagować. To przy­
nosi hańbę całemu stronnictwu, do którego taki czło­
wiek należy.

S z u s t e r s i c :  Hańbą jest dla stronnictwa, 
jeżeli takie indywiduum jak pan posiada w swojem 
gronie. Stronnictwo pana jest stronnictwem ko- 
rupeyonistów.

F e r j a n c i c :  Tylko przez wzgląd na stron­
nictwo, do którego należę, oświadczam, że nie ubie­
gałem się o awans, lecz, że awansowałem tylko dla­
tego, że przyszła na mnie kolej. Bardzo ponętną 
jednak rzeczą byłoby dla mnie przyjrzeć się bliżej 
członkom klerykalnego stronnictwa i napiętnować, 
jakie to charaktery i jakie osobniki w tem stronni­
ctwie mają przewodnie stanowiska. Człowiekiem 
z miedzianem czołem, który mię tu obraził, jest Sii- 
stersic, co do którego sądy we wszystkich instan- 
cyach prawomocnie uznały, że posiada brudne ręce.

Po tych słowach zrywają się klerykalni po­
słowie Sustersic, Breic, Drobnik i inni i rzucają się 
na Ferjancica.

S z u s t e r s i c  krzyczy: łajdaku, łotrze, ja 
dawałem pieniądze na cele publiczne, ty zaś brałeś 
je tylko z obcych kieszeni. Jak  ty śłntesz nas obra­
żać, ty, któryś żebrał w Wiedniu o posadę starsze­
go radcy przy wyższym sądzie. Dostaniesz odemnie 
zaraz policzki.

Podczas tego walili klerykali pięściami o pult 
^Jzmd^-EfiiynJicijcaiii miedajr nimi także burmistrz Lu­
biany Lem ar.

D r o b n i c  chwyta kałamarz i rzuca nim na 
liberalnego posła Bozica, trafia nim jednak innego 
posła, którego rani.

S z u s t e r s i c  rzuca ogromny plik papierów na 
głowę Ferjancica.

Podnoszą się pięści i o mało co nie przycho­
dzi do bójki.

M a r s z a ł e k  rzuca się między walczących i 
z trudem udaje inu się ich jako tako uspokoić.

W sali Słychać krzyki: Wściekła, przeklęta
bando, korupcyoniści, złodzieje, łotry, sprzedaliście 
się rządowi, teraz zaś nas chcecie sprzedać rzą­
dowi.

Okropne zamieszanie, # wśród którego ledwie 
udało się marszałkowi i niektórym posłom powaśnio- 
nych od bójki powstrzymać.

Panuje ogólne przekonanie, że Sejm będzie 
albo odroczony, albo zamknięty lub też nawet roz­
wiązany. Zdaje się, że do tego dąży klerykalne 
stronnictwo.

Ks. Ferdynand— królem bułgarskim.
(Dep. „Słowa Polskiego“).

Wiedeń. N. fr. Presse otrzymała, jol. s ie r­
dzi, z dyplomatycznych, dobrze poinformowanych 
sfer, następujące wyjaśnienie w sprawie ogłoszenia 
Bułgaryi królestwem. W kołach dyplomatycznych 
wcale nie było tajemnicą, że książę Ferdynand buł. 
garski podczas swego pobytu w Petersburgu poru* 
szył sprawę ogłoszenia Bułgaryi królestwem. Miano­
wanie S t a n c i o w a  upełnomocnionym ministrem 
przy dworze petersburskim jest pierwszym krokiem 
na tej drodze, a fakt, iż nominacya ta nastąpiła 
podczas pobytu księcia w Petersburgu, dowodzi, że 
Rosya nie będzie stawiała przeszkód dążeniom księ­
cia do korony i purpury królewskiej. Prawdopodo­
bnie i Austrya nie będzie czyniła trudności, jeśli 
sprawa ta będzie urzędownie poruszoną, co się atoli 
do tej chwili jeszcze nie stało.

Zachodzi tylko pytanie, jak żądauie ks. F er­
dynanda przyjmą państwa bałkańskie i Porta. Znaw­
cy stosunków bałkańskich twierdzą, iż z powodu 
wzajemnej zazdrości, panującej między państewka­
mi i z powodu nieufności, z jaką Porta odnosi się 
do każdego podobnego dążenia, nie jest wykluczo- 
nem, że Porta nie da się tak łatwo nakłonić do 
zmiany postanowień traktatu berlińskiego, bez któ­
rej ogłoszenie Bułgaryi królestwem nie może być 
dokonanem. W każdym razie, zanim Turcya osta­
tecznie zgodzi się na życzenie księcia Bułgaryi, 
przedtem będą musiały odbyć się długie i żmudne
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z nią rokowania, jak to np. miało miejsce w spra­
wie Krety.

Sofia. Zapewniają, że ks. Ferdynand przed 
odjazdem do Petersburga kazał odrysować starą ko- 
.ronę bułgarską i rysunek wziął ze sobą do Peters­
burga, aby go przedłożyć carowi do aprobaty.

Rosyjski ambasador w Konstantynopolu ma już 
w najbliższym czasie przedsięwziąć kroki u sułtana 
w celu wyjednania jego przyzwolenia na podniesie­
nie Bułgaryi do rzędu królestw. Inne mocarstwa 
mają się zgadzać na tę propozycyę.

Członek ®eg. Izby magnatów
p o d  z a r z u t e m  z d r a d y  s t a n u !

(Dep. „Słowa Polskiego").
Budapeszt. Wielką sensaoyę sprawia rewizya 

domowa, zarządzona przez klauzenburską prokurato- 
.ryę w pomieszkaniu członka węgierskiej Izby ma- 
g-natów Józefa G a l l a .

Gall jest Rumunem i bjd dawniej prezydentem 
senatu przy najwyższym trybunale. Jakkolwiek pa- 
tryota rumuński, zdołał pozyskać sobie zaufanie W ę­
grów tak, że został mianowany członkiem Izby ma­
gnatów. Rewizyę zarządzono z powodu podejrzenia, 
że dopuszcza, się agi tacy i rumuńskiej. Przy rewizyi 
zabrano wiele pism kompromitujących.

Depesze „Słowa Polskiego"
z dnia 25 czerwca.

Z krakow skiej Izby handlow ej.
Kraków. Izba handlowa i przemysłowa od­

była wczoraj posiedzenie pod przewodnictwem pre­
zesa p. Mendelsburga. Na początku posiedzenia od­
czytano pisma od członków Izby pp. Wojciecha B ie ­
c h o ń s k i e g o  i Jana K w i a t k o w s k i e g o ,  któ­
rzy zawiadomili Izbę, iż składają swe mandaty. Re- 
zygnacyę p. Biechońskiego przyjęła Izba do wiadomo­
ści i powołała w miejsce p. Biechońskiego, radcę 
komereyalnego p. Tadeusza Epsteina. Rezygnacyi p. 
Kwiatkowskiego nie przyjęto, z powodu jego wiel­
kich zasług, jakie położył około rozwoju handlu i 
przemysłu. Uchwalono wysłać do niego deputacyę, 
która ma go nakłonić do cofnięcia rezygnacyi.

Dalej uchwalono wnieść petycyę do minister­
stwa spraw wewnętrznych, kolei i handlu, do na­
miestnictwa, Wydziału krajowego i Rady miejskiej
0 bezzwłoczne rozpoczęcie robót publicznych, celem 
dania zarobku robotnikom, pozostającym bez pracy
1 ożywienia zastoju w przemyśle i handlu. Postano­
wiono poprzeć petycyę Towarzystwa rolniczego 
w sprawie utworzenia stacyi rewizyjnej dla bydła 
rogatego, przeznaczonego na eksport do Niemiec.

Wniosek p. Mandla w sprawie taryfowania 
trzody chlewnej na kolejach galicyjskich, przekaza­
no komisyi kolejowej. W końcu Izba odrzuciła wnio­
sek, uczyniony imieniem komisyi połączonych sekcyj 
Izby, zakazujący handlu domokrążnego trzodą chle­
wną, celem zupełnego wytępienia zarazy wśród 
trzody. Namiestnictwo zapytywało Izbę o opiuię 
w tej sprawie.

S tra jk i.
Tryest. Strajk rzeźników zakończył sję skut­

kiem zupełnego porozumienia pracodawców i pomo­
cników.

Echa sp ra w y  G rim m a.
W ied eń . N. W. Tagblatt donosi z Warsza- 

wy> że c a r  o d r z u c i ł  p o d a n i e  G r i m m a  o 
ł a s k ę .

Współwinnych rzekomo w sprawie Grimma 
22 oficerów warszawskiego garnizonu wypuszczono 
z więzienia śledczego.

P ow odzie na  Ś ląsku .
Bytom. Z górnego Śląska donoszą o ogro­

mnych powodziach. Z Pszeryny donoszą, że na sta­
wach między Łąkową a Goszankowcami woda zer­
wała groble i rozlała się po całej okolicy.

Także i ze środkowego Śląska donoszą, że na 
wielu stawach woda zerwała groble i wylała bardzo 
szeroko dokoła. 21 osad znajduje się pod wodą. Ca­
ła okolica aż do granicy Królestwa polskiego zalana 
wodą, wygląda jak wielkie morze, ż którego tu i 
owdzie sterczą szczyty zatopionych domów.

Prasa rosy jska  o stosunkach polsko- 
niem ieckich. .

Petersburg. Nowoje Wremia, omawiając sto­
sunki polsko-niemieckie w korespondencyi z Berlina, 
zaznacza, jakoby antypolska akcya rządu niemieckie­
go w zaborze pruskim przybrała rozmiary gwałtowne 
i gorączkowe od czasu, jak Polacy tamtejsi poczuli 
się Słowianami (!) i poczęli podnosić potrzebę sło­
wiańskiej solidarności. Rząd niemiecki walczy wła­
ściwie nie przeciwko polskiemu, (I) ale słowiańskie­
mu niebezpieczeństwu. Wracając do tej kwestyi 
w artykule wstępnym następnego numeru, organ ów 
zaznacza, że stanowisko rządu niemieckiego pociąga 
za sobą w konsekwencyi zjednoczenie żywiołów sło­
wiańskich w Austryi, które zwalczać będą trójprzy- 
mierze.

„W ostatecznym rezultacie sprawa wszechnie- 
miecka może być przegraną wskutek zbyt gorącej 
jej obrony" — konkluduje Nowoje Wremia.

Pokój w  centr. A m eryce.
Londyn. Według depeszy z Waszyngtonu, pod­

pisano już pokój w Kolumbii.
K atastro fa  od p ioru n a .

Madryt. Podczas pewnego pogrzebu w miej­
scowości Panliro piorun uderzył w kościół i 25 
o s ó b  z a b i ł ,  a 35 c i ę ż k o  p o r a n i ł ;

P om n ik  R ossin iego .
Florencya. W poniedziałek odbyło się tu 

w panteonie Santa Croce uroczyste odsłonięcie po­
mnika Rossiniego.

Pom nożenie m a ry n a rk i niem ieckiej.
Berlin. Parlamentowi berlińskiemu przedłożo­

ną zostanie ustawa o znacz nem pomnożeniu mary­
narki niemieckiej. W nowej ustawie chodzić będzie 
nie tylko o pomnożenie liczby krzyżowników, ale 
także o utworzenie całej nowej eskadry dla linii za­
granicznych.

Proces p rzec iw  p rzyw ó d cy  m affii.
Rzym. Proces przeciw przywódcy maffii, 

byłemu posłowi Palizzoli, trwający przeszło dziewięć 
miesięcy, zbliża się do końca. Kilku ze sędziów 
przysięgłych, wylosowanych przy rozpoczęciu rozpra­
wy,' musieli zastąpić sędziowie nowi, gdyż dawni 
z powodu znużenia rozprawą pochorowali się. Jeden 
z sędziów przysięgłych um arł; teraz zachorował 
prokurator. Publiczność przed kilku dniami demon­
strowała przeciw obrońcy Palizzoli. Fakt ten cha­
rakteryzuje usposobienie ludności, a można 
z niego wnosić jak wypadnie werdykt przysięgłych.

D efrau dacye  kolejowe.
Katowice. Katowitzer Ztg. donosi, że na ko­

lejach warszawsko-wiedeńskiej i łódzkiej pewne gro­
no oszustów miało popełnić ogromne defraudacye na 
podstawie sfałszowanych listów frachtowych. Na jed­
nej ze stacyi udało im się odebrać cały wagon cu­
kru, na drugiej wielką przesyłkę juchtu, wartości 
3000 rubli. W  Łodzi w ten sam sposób podjęli zna­
czną przesyłkę mąki, szacowaną na kilka tysięcy 
rubli.
W ypadki podczas pogrzebu  króla  saskiego.

Drezno. Podczas uroczystości pogrzebowych 
zdarzyło się tu aż 137 nieszczęśliwych wypadków, 
13 ludzi jest zabitych.

D w u le tn ia  służba wojskowa we F rancyL
Pary ii. Senat wczoraj obradował w dalszym 

ciągu nad ustawą o 2-letniej służbie wojskowej. Mi­
nister wojny A n d r ć oświadczył, że ubytek 50.000 
żołnierzy wskutek skrócenia czasu służby będzie 
trzeba pokryć przez podwyższenie kontyngentu. 
Ustawa dopiero za 4 lata będzie mogła wejść w ży­
cie. Armia na tem nic nie straci. W końcu mini­
ster prosi o przyjęcie przedłożenia.

Półurzędowa nota donosi, że przeprowadzenie 
tej ustawy wymagać będzie 70 mil. franków.

Ściślejsze wybory do Rady miejskiej. ,
Lwów, 25 czerwca.

Wczoraj o godzinie 6 wieczorem zakończono 
głosowanie w powtórnych uzupełniających wyborach
5 członków Rady miejskiej.

Ogółem oddano głosów 2 3 5 2 . Z tego głoso­
wało na:

listę miejską 1898
oddało list}' pisane 124
na listę ludową 57
„ „ ,kat.-narod. 167
„ „ urzędników 92
,, „ podrobioną miejską 13
„ „ kupców i przem. 1

Lista miejska była silnie kreśloną.

Wiadomości bieżące.
Spostrzeżenia meteorologiczne

z obserwatoryum astronomicznego szkoły politechnicznej 
we Lwowie,

w duiu 2 4  czerwca 1902 .

Godzina
Ciśnie­

nie 
w mm.

Tempe­
ratura

C.
Wiatr

Opad1; 
w 24 

g-
U w a g i .

7 rano 

2 popoł. 

9 wiecz.

730*3

727*3

726*4

+  12-0 

j f-15-5 

4-10*4

WSW2

SW5

s w

k

• 7*4

Najwyższa tem­
peratura 
najniższa -j-10*4. 
Przeważnie po­

chmurno, deszcz 
padał kilkakro­
tnie.

*) Mierzy się o godzinie 2-ej p.
Prognoza na dziś: Przeważnie pochmurno, de-

szoze, chłodno.
— Środa, 25 czerwca. Dziś:

O godzinie 7Va w teatrze miejskim II. k o n c e r t  
J. I. P a d e r e w s k i e g o .

— Czy to możliwe?
W mieście krążą od wczoraj wiadomości za­

czerpnięte ze źródeł poważnych, którym jednak wiary

dać nie chcemy, i i  władze pruskie zażądały od au- 
stryackich wydania p. Piaseckiej, która, jak wiadomo, 
przed karą wydaliła się z Poznania.

—  Rezygnacya. P rezes komitetu centralnego  
przedw yborczego ks. Andrzej Lubom irski zrezygnow ał 
z tej godności.

—  Dla Paderewskiego dają obiady jutro pp. 
m aszałkow stw o Potoccy, w  sobotę zaś ks. arcybiskup  
B ilczew sk i.

—  Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się  
d z i ś ,  w e środę, o godz. 6 w. P ierw szym  punktem po­
rządku dzienuego je s t spraw a kolei L w ów  —  Winniki 
—  P odhajce.

—  Nowy rektor. W czoraj odbył się  na u n iw er­
sy tec ie  lw ow sk im  w ybór rektora. P oczątkow o wybrano  
rektorem  prol’. S tan isław a  Starzyńskiego, ten jednak  
z powodu braku czasu , jest bowiem  posłem  do Rady  
państw a, godności tej n ie przyjął.

Drugi w ybór padł na dra W ładysław a O chenkow - 
sk iego , profesora ekonom ii politycznej na w ydziale  
praw niczym .

P rofesor dr. W ładysław  O chenkow ski urodził się  
21 grudnia 1840 roku w e w si S k rzeszew ie  w  Króle­
stw ie  Polskiem . W r. 1 8 5 7  ukończył gim nazyum  gu- 
bernialne w W arszaw ie, za ś w  r. 1 8 6 8  uniw ersytet 
w  Jen ie . Od roku 1 8 7 4 — 75 był w spółpracow nikiem  
w  biurze statystycznem  W ydziału krajow ego. W roku 
1 8 7 8  habilitow ał się na podstaw ie pracy „Euglands 
G esetzgebung in B ezug auf die P reise"  na pryw atne­
go docenta nauk politycznych w Jeu ie , 1 m arca 1880  
zostaje  nadzw yczajnym  profesorem  tam że, a 1 m aja  
tegoż roku nadzw yczajnym  prof. A kadem ii w M onaste- 
rze. D uia 9 października 1892  został m ianow any z w y ­
czajnym  profesorem  ekonom ii politycznej na u n iw ersy­
tec ie  lw ow sk im . Od r. 1888  je s t członkiem  koresp. 
A kadem ii um iejętności w  K rakow ie, od r. 1 8 9 0  człon­
kiem  „Am erican A cadem y o f political aad Social S c ien ­
ce" w  F iladelfii a od 1893  „British E conom ic A ssocia- 
tion “ w  Londynie. W ydał w ie le  dzieł z dziedziny ek o­
nomii w języku  polskim  i n iem ieckim .

—  Publiczność lwowska na p ierw szym  kon­
cercie P aderew skiego, m iała efek tow n ą  sposobność po­
pisać s ię  brakiem n ajprym ityw niejszych  pojęć o d eli­
katności. Nim bow iem  spadła kurtyna, nim koncertant 
zdołał opuścić estradę, rzucouo s ię  z krzeseł i foteli 
parterow ych na kw iaty, zaściela jące podium . B ez opa­
m iętania, z godną lepszej spraw y w alecznością , rozry­
w ano rzucone w ielk iem u artyście bukiety. D ziało  się  
to prawdopodobnie w celu uniesien ia pam iątki z w ie­
czoru, sposób jednak, w  jaki ów atak sen tym enta ln ej 
grabieży przypuszczono, nosił w szelk ie  cech y  —  barba­
rzyństw a. N ależy w takich razach odczekać bodaj aż 
spadnie kurtyua i potem dopiero, jeśli kto uzna za  
stosow ne, w yciągać ku „pamiątkom" ręce —  i para­
sole.

t  Emilia z Godebskich Radwan Kuna- 
S Z O W S k a , zm arła onegdaj w e L w ow ie, była  córką 
ś. p, K saw erego G odebskiego, uczestn ika pow stan ia  
z 31 roku i em igranta, który za staraniem  ś. p. Age- 
uora hr. G ołuchow skiego powrócił do kraju i p iastow ał 
w e L w ow ie urząd kustosza biblioteki O ssolińsk ich . 
Ś. p. zm arła urodziła się  w Paryżu i b y ła  w ychow aną  
w Hotel Lambert a po pow rocie do kraju w ysz ła  za  
mąż za ś. p* K uuaszow skiego, w łaścic ie la  dóbr z iem ­
skich. Znaną była z nadzw yczajnej dobroczynności 
i praw ości charakteru a dom pp. K unaszow skich  
w K utyszezach słynął ze szczerego  patryotyzm u, gdzie  
w roku 63-cim  pow stańcy zuajdow ali za w sze  przytu ­
łek  i opiekę. Cypryan Godebski, zaszczytu ie  znany  
artysta rzeźbiarz, je s t rodzonym bratem  zm arłej. C ześć  
pam ięci zacnej Polki.

—  W Krakowie zmarł jak nam donoszą, dr. An­
toni Dobija, adw okat, przyjaciel polityczny ks. Stoja- 
łow sk iego , były kandydat do Sejm u przy ostatnich w y­
borach. L iczył 52  lat.

— Bawi we Lwowie p. Zdenka F assbender, 
prim adouna opery w Karlsruhe. Jestto  C zeszka z rodu, 
śp iew aczk a do ról, przew ażnie w agnerow sk ich , która

. uczy s ię  obecnie języ k a  polskiego, praguąc kiedyś tak­
że w e L w ow ie w ystąpić.

—  Zbrojny pokój. Z pow odu uzupełniającypli 
w yborów  do R ady m iejskiej i obrad kom isyjnych  
w gm achu sejm ow ym , skonsyguow ano wczoraj w kilku 
m iejscach siln e  oddziały policyi. W dziedzińcu policyj- 
uym b iw akow ały  do poźnego w ieczora dw ie kom panie  
piechoty.

—  M ia n o w a n ia  i p rze n ie s ie n ia . M ianowany 
w okręgu stan isław ow sk iej dyrekcyi kolei państw o­
w ych  Adam H ulanicki, asystent w Chodorowie, na­
czelnik iem  stacy i w Psarach.

P rzen iesien i asysten ci: St. P iaseck i z P sar  do 
K ałusza, K. Baum gartuer ze Śuiatyna do Chodorowo, 
Z. K azuow ski z K ałusza do Śńiatyua, A. L uka z N a- 
dw óruy do Kołomyi, J. Orłowicz z M onasterzysk do 
Ottyuii aspirant J. Frischm auu z Ottyuii do N adw óruy.

—  Zasłużona kara spotkała w czoraj rzeźuika  
Andrzeja H eislera. P ozostaw ił on bez dozoru konie sw e  
w ulicy B lacharskiej, sam  zaś poszedł do szynkow ui, 
gdzie bawił się  czas d łuższy.

Skorzystał z tego jak iś rzezim ieszek  i jak  się  
przed chłopcem  stojącym  na na ulioy w yraził „zak arę"  
skradł mu z koni część  uprzęży. H eisler  zrobił o kra­
dzieży doniesien ie do policyi i także dobrze na tem  
w yszed ł, bo złodzieja  nie złapano, ale pociągnięto g'.> 
do odpow iedzialności za pozostawienie na ulicy koui 
bez dozoru.
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D « p esz«  h an d low e*
Z targu pieniężnego.

W iedeń , 25 czerwca. Zamknięcie wczorajszej giełdy 
popoł. notowano: Akcye austr. Zakł. kredytowego 674*75, 
Akcye węgier. Zakładu kredytowego 694*—, Akcye anglo- 
banku 275*50, Akcye Unionbanku 540’—, Akcye Landerbąn- 
ku 420.50, Akcye Bankvereinu 454*25, Akcye Bodencredit 
937’—-, Akcye gal. Banku hipotecznego 553’—, Akcye kolei 
państwowych 706*25, Akcye kolei południowych 71*—, Akcye 
Tramway A. 284*—, B. —*—, Akcye kolei Elbethal 450’—, 
Akcye kolei półn. 5815, Akcye kolei czerń. 568’—, Akcye 
Alpiny 401*50, Akcye Rima Muranyi 514’—, Akcye Prag. 
Towarzystwa żel 1566*—, Akcye Fabryk broni 333 —, Akcye 
tureckie tytoniowe 294*—, Oblig. węg. ind. 97*80, Renta 
majowa 101*65, Austr. Renta koronowa 99 65, Węg. Renta 
koronowa 97*85, 56 1. Listy Tow. kred.ziem. 96*62, 4 proc. 
listy Banku kraj. 97*—, 4Va proc. listy Banku kraj. 101*50, 
4 proc. listy Banku hip. 96*50, 4Va proc listy Banku hip. 
100*60, 5 proc listy Banku hip. 110*—, 4 proc. Gal. Obligacyi 
propinac. 99*10, 4 proc. Gal. poż. kraj. z 1893 r 9'rlO, 4 
prc. pożyczka m. Lwowa 94*15, Losy tureckie 108*25, Marki 
117*30 Ruble 253*—, Kredyty —*—, Alpiny —*—, Węg. 
kred. —*—, Pragskie Tow żelaz. *—, Koleje państw. .

Usposobienie słabe z powodu realizacyi. Staatsbany 
pewne.

B e rlin , 25 czerwca. Przy zamknięciu wczorajszej 
giełdy: Kredyty 211*50, Staatsbahny 151*10, Disconto Co- 
mandit 184 75, Berlin Tow. handl. 157;—, Laura 204*75, Bo- 
humery 195*90, Kolej półn. wschodnio-Pruska —*—, Ruble 
za gotówkę 216*05, Kolej warsz.-wied. —*—, Kolej morza 
śródziemnego 85*25, Kolej Meridionalna 127*25, Losy ture­
ckie 112*—, Renta włoska 102*75, „Harpener“ kopalnia wę­
gla 176*10, Kolej Marienburg-Mławka —*—, Konsolidacya 
332*50, Lombardy 18*25, Kolej Henry 96*10, Niemiecki bank 
narodowy 114*75, Kanada Proferred 130*75, Akcye żeglugi 
hamburskiej 107*50, Kurs warszawski —'—.

■Budapeszt, 25 czerwca. Wczorajsza giełda : Wę­
gierska renta złota 120*60, Węgierska renta koronowa 97*95, 
Węgierski bank kredytowy 692.—, Węgierski bank dla 
przem. i handlu 39*50, Węg*. bank hipoteczny 461*75, Węg. 
bank eskontowy 432*- , Austryacki bank kredytowy 675*50, 
Rima Murany 513*50, Budapeszt kolej miejska 608*—, Kolej 
południowa 71*50, Austr.-węg. kolej. Państw. 706*75.

Tendencja silna.
B e rlin , 25 czerwca. Wczorajsza giełda wieczorna: 

4 proc. węgierska renta złota —*—, Węgierska renta ko­
ronowa — , Austr. akcye kredytowe 21*50, Staatsbahny 
151*10, Lombardy 18*25, Disconto Comandit 184*75, Ruble 
11G*—. Tendencya: słaba.

H am burg, 25 czerwca. Wczorajsza giełda wie­
czorna: Austr. renta srebrna 101*50, Austr. akcye kredytowe 
211 25, Losy z r. 1860 153*—, Staatsbahny 151*25 Lombardy 
18*25 Austr. renta złota 102*70, Węgierska renta złota 
101*55.

Tendencya słaba
P a ry ż , 25 czerwca. Wczorajsza giełda wieczorna: 

4 proc. hiszpańskie Exterieurs 81*40, Credit foncier 750*—, 
Bank ottomański 573*—.

Tendencya lepsza.
F r a n k f u r t ,  25 czerwca. Wczorajsza giełda wie­

czorna: Austr. renta papierowa 101*75, Austr. renta srebrna 
101*80 Austr. renta złota 102*70, Austr. akcye kredytowe 
212*40, Staatsbahny 151*70, Lombardy 18*40,4 pr. austr. renta 
koronowa 100*—. Tendencya słaba.

Targ zbożowy i towarowy.
Budapeszt, 25 czerwca. Pszenica na kwiecień kor

 •— do —*, Pszenica na maj — *— do —*, Pszenica
na paźdz. 7*87 do 7*88, Żyto na kwiecień — *— do *—, Zyto 
na październik 6*54 do 6*55, Owies na kwiecień —* do 
— *, Owies na październik 5*80 do 5*81, Kukurudza na 
maj 5*06 do 5*07, Kukurudza na lipiec 5*14 do 5*15 
Rzepak na sierpień 11*40 do 11*50.

Pogoda: pochmurno.

O d pow iedz ia lny  re d a k to r :
J ó z e f  Z ie m b iń sk i.

Drobne ogłoszenia.
U & ierw szy k ra jo w y  za* 
M k2ad wyrobu gorsetów, 
Lwów, Jagiellońska, 2, I. p.

2990

Jedna próba wystarczy 
za 21 kor. 50 gr.

5 bw> Brutto. 4 kg. 90 
dkg. netto wprost 

z pierwszego źródła w wy- 
śmien. gatunku, o smaku 
czystym i aromat, zapa­

chu najprzedniejszą
kawę Ceylon

posyła w woreczkach fran­
co do każdej stacyi poczt, 
za pobraniem 21 k., 50 gr. 
Spółka handl. w Śniaty- 
nie — handel towarów ko­
rzennych, delikatesów i 
win — przy ul. Głównej.
Liczne uznania i podzięk.

 ________4518 30-16mm iiii i ii BEBBaBgsEijiajii jjjŁgąaa

'■C pajeton półkryty i siodło.
damskie tanio do sprze­

dania. • Adres : Pracownia po­
wozów Sienkiewicza, Lindego 
1. 6. -5786 2 -2

1  u stry a ck ie  losy Czer- 
-* ■  w onego K rzy ża  po­
lecamy na spłaty po trzy ko­
rony od sztuki miesięcznie. 
Prawo do wygranych po zło­
żeniu jednej raty i dwóch ko­
ron (jednorazowo) na wydatki. 
Ciągnienie 1 lipca. Dom ban­
kowy Sćhutz i C hajes we 
Lwowie. —5756

^Stenograf piszący także 
szybko za pomocą ma­

szyn y  biegły w język u  nie­
mieckim i polskim je s t  do 
natychmiastowego objęcia 

posady p rzy  w iększej kopal­
ni nafty w Galicy i  poszuki­
wany. Oferty pod „A. B.“ 
do Biura gazet Plohna we 
Lwowie. 5862 2—1

W P a s a ż u  M i k o l a s c h a
otworzyliśmy od wejścia z ul. Kopernika 9470

Biuro isprzedaży
Słowa, Polskiego

tamże skłkdać można prenumeratę miejscową, nabywać poje- 
dyńcze numery Śłowa Polskiego, jakoteż nasze wydawnictwa, 
z których przypominamy nasze nowości:

Dr. Głąbiński. „Zamach na uniwersytet polski we Lwo­
wie11. Cena 1 kor.

Wacław Gąsiorowski: „Huragan", powieść historyczna 
w 3 tomach. Cena 6 kor.

Wiesław Sclavus: „Ugodowcy", powieść. Cena 4 kor

Administracya „Słowa Polskiego11 we Lwowie,

S 8 3 g 3 S 3 § 3 g 3 @ « 3 S 3 g 3 £ § g § g § £ j8 f

W EKSPEDYCYI „ S W I  POLSKIEGO"
są do nabycia następujące dzieła:

Józef Maskoff, Z a s z u m i la s  tomów 2
cen a ................................ 6 kor.

St. Rossotoski, M o ja  c ó rk a  2*50 „ -
„  P sych e  . . 3*00 „

Abgar-Sołtan , P a n n a  S iek ie rcza n -  
h a  . . .  . . . 2*00 kor.

Zmogas B a r c ik o w s c y  . 5-00 „  

P r z y g o to w a n  ia  w o jen n e  B o s y  i 
(II. w y d an ie ) . . . .  1*00 kor.!

P r z e w o d n ik  do  k ą p ie l  1 0 0  „

Wyszła z pod prasy drukarskie] praca
Dr. STANISŁAWA GŁĄ3IŃSKIE60

na oniwer,
Cena 1 korona. Do nabycia we wszystkich księ­

garniach lub w Adrainistracyi Słowa polskiego we Lwo­
wie, ul. Chorążczyzny 17-19. ' 3737

Nakładem „Słowa Polskiego^ wyszła i jest 
— do nabycia we wszystkich księgarniach

Powieść współczesna:

WIESŁAW 5GLAVUS

UG6D6WGY
CENA 3 KORONY

Nadsyłający po wyż. kwotę wprost 
do Administraoyi błowa Polskiego 
we Lwowie, Chorążczyzna 17-19, nie 
ponosi kosztów opłaty pocztowej. ccx

**■ Jako nowość -sa
zaprowadziło „Słowo Polskie" dla dogodności

inserującej publiczności

Korespondentki 
inseratowe

Ai,■*

J.-ri ’
fs:r

Korespondentki te w pięciu różnych kolorach 
po cenie 60, 90, 1*20, 1‘50 i 1'80 halerzy, 
dają prawo do umieszczenia anonsu w dro­
bnych ogłoszeniach Słowa Polskiego do 10, 
15, 20, 25 i 30 słów. Dogodność ich polega 
na tem, iż chcąc umieszczać anons w Sło­
wie Polskiem, wystarczy kupić odpowiednią 
korespondentkę, i napisawszy na niej to, co

jyię- t u  a inaorowftó, (po odcięciu ku­
ponu, który jako dowód uiszczenia należyto- 
ści zatrzymać należy) do skrzynki pocztowej. 
K oresponden tk i insera tow e „ Słowa 
Polskiego“ nabywać można we wszystkich 
ekspedycyach pism i trafikach, które przyj­
mują prenumeratę, lub też sprzedają poje­
dyncze numery Słowa Polskiego, lub też 

wprost w Administracyi.

&

}'F-
(%"■

i*

Kursy Giełdy Wiedeńskiej
Z dnia 23 czerwca 1902 r .

K u ts t  o He inaczej nie podano obliczone są za 100 
katon  nom inalnej w artości i za gotówkę

Ogólny dług państwa. %
Jednolity dług państwa 
w banknotach, m a j — listopad. . .

„ „ l u t y — sierpień .
w sreb rz- ltyczeń—lipiec . • • •

„ iw iecień—październik
u m ;  z roku 1854 po 250, zł. m. k.

,  1860 „ 500 zł. w. a.
„ 1860 „ 100 zł, * «

* ;  1864 „ 100 zł. „ • *
'  * 1864 „ 50 zł. „ „ . • r

tosty zastaw, domen państw  120 zł. o
Dług państwa krajów koronnych.

w radzie państw a reprezentow anych.
Auatr. ren ta  złota wolna od pod. ' 

w wal. Kor. w. o

4*2
4*2
4*2
4*2
3*2
4
4

pod.
4 
4
3 ł/2

4
4
5 V*

 --------------------   Pt
inwest. wol. od pod.

" ” Obligacye kolejowe.
Kolej Arcyks. A lbrechta w srebrze 

.  ces. Elżbiety w złocie w. od p 

. cesarz. Franc. Józefa w sreb.

.  Arc. Rud. w. K. wol. od pod. 4 
oes Elż. 200 zł. m. k. za sztukę o %

" Karola Lud. 900 zł. m. k. ,  o
Obligacye pierwszeństwa kolejowe, 

to lej Aroyks. Alb. 300 zł. w sreb. . o 
200 zł. w złocie . o 

* ozes” Em. 1885 200, 1000, 5000 zł. 4 
" „ 1895 400, 2000,10000 K. 4
„ Bukowińskiej lokal. 400 Kor. . . 4 

Karola. Ludwika s re b r . . • / • • *4 
a Lwów .-Czer.-Jaskiej Em. 1894 • 4

Dług państw, kraj. kor. węgier.
Węgierska ren ta  złota . . . . . .
Węg* renta w. Kor. wolna od pod.

ren ta  w. Kor. „ „ _ „
?o*yeeka kol. z r. 1889 w złocie . 
Pońyozka kol. z r. 1889 w srebrze .
Węg. obligacye propin. w. a. . . .
Węg. <i prem . reg. Cissy . •
Węg. pońyozka prem. po 100 zł. . . .

)bligaoye indemnizacy]ne hipoteczne
Kroacyi i S ła w o n i i .................4*65

— Propinaoyjne wol. od pod .. . . 4 Va
Węgierskie obhgaoye hip.....................4
Esoaeyi i Sławonii oblig. hip..............4

Inne publiczne pożyozki.
?eńyoaka reg. Dunaju z r. 1 8 7 8 . . .  5 

I ,  ,  z t. 1 8 9 9 . . .  4
„ kru. Bukowiny ■ r. 180S . . 4

)bL prop. B u k o w in y .......................... 5 ,
3aL po*, kraj. z r, 1806 .......................4

4
4
3 /i
4 «/2 
4 1/2 
4
4

płacą iżądąją

101 65 101 85
101 60r1 101 80
101 60>; 101 80
101 6Cf  101 80
189 ... i 191152 5C1 153 80
187 -I 189 —
252 —I 254 —
251 . 252 —
298 j 300

"

120 90

i

•I 121 10
99 75

95
! 99 95

90 | 91 15

99 75i 100 25
118 l| 119 75
126 75 127 75
99 50 100 50

500 i 512 --
420 - 420 50

110 _ - —
-- _ — —
99
99

_ 100 —
7 r>1 100 75

981•26 98i’75
99 25 100 15
99 25 99 75

120 76 120 95
97 90 98 10
89 65 89 85

119 119 70
100 — 100 70
-- _ -—

163 50 164 50
20/ 209 50
207 — 208 25

101 75 102 25
100 30 101 90
97 8(J 98 76
98. 99 —

107 50 _
99 75 100 75
96 60 —

103 — 104 _
96 60 97 60

Gal. obi. prop. z r.
Lw

. 4 

. 4

.4 1/2 
. 5
.fi
.6

Poż. m iasta Lwowa z r. 1896 .
z r. 1900 .

P . W iednia z r. 1874 .
R enta w łoska za 100 lir . . .  •
Poż. hypot. Bułgaryi z r. 1892

Listy zastawne
(Obligacye bipot. i listy  dłużne). 

Austr. zakł. kred. ziems. los. w 50 1. 4 
Buków. zakł. kred. z ie m s k i ................ 5

Gal.” akc. b. h. i  KP/o pr. 1. w 39V2 1. 5 
Gal. _ „ „ los w 60 lat. . . . 4 Vs
GaL . „ ,  los w 60 lat. . . .  4
Gal. Tow. kred. ziem. los w 56 la t . 4 
Gal. ,  „ „ „ w 41 la t . 4
Gal. „ aawn. emis. . . 4
Gal. v r P° 200 Kor, . . .  4
Banku kraj. dla Gal. i Lod. w 51 1. .4  ł/2 
Banku » „ „ zwr. w 57x/2 1. .4
Banku „ oblig, komun. 2 emis. . . 5 
Banku „ „ n 3 e. 1. w 42 1. . 4 l/s
Banku „ „ p 4 em . 1. w. 45 1.
Banku „ „ kol. 1. w. 57Val. . . .  4
Austr. węg. Banku los w 40V2 1. . . 4
Austr. „ » los w 50 1................ 4

Obligacye z prawem pierwszeństwa.
Kolej półn. oes. Ferd. em. z r. 1886 . 4 

» ■ 1887.4
> . » » » 1888 • 4.  « «  1891 • 4
" n r  " n r  1898 * 4
! Lwów-Gzom.-Jassy 1884 p. lÔ /o 4 

1884 . . .  .4
.................... 4
....................5
.................... 5
.................... 4

Gal. kol. lokalne wschód. 
Węg.-Gal. kolej em. 1870 

• « e » 1878
.  - n ,  1887

Losy procentowe, (za sztukę)
Austr. Zakł. kredyt, obi. pr. em. 1880

po 100 zł. w. a.................................... 3
„ „ em. 1889 po 100 zł. w. a. .3

Tow. ż. na Dun. 100 zł. m. k. p. 10% 4 
Uregul. Dun. z r. 1870 po 100 zł. w. a. 5 
Węg. banku hip. p r  L z. po 100 zł. w. a. 4 
Poż. miasta Tryestu po 100 zł. m. k. 4 
Poż. „ „ po 50 zł. w. a. 4
Poż. serbska prem. po 100 fr. . . . . .  2 
Tureckie obL prem. kolej po 400 fr. 0

Loey bezprocentowe (za sztukę).
Budapeszteńskie Basilica po 5 zł. w. a. . 
Zakł. kr. dla hand. i prz. po 100 zł. w. a.
Clary po 40 zł. m. k . .....................................
Pożyczka m. Insbruku po 20 zł. w. a . . - 
Po*, prem, mias. Krakowa po 20 zł. w. a.

„  „  Lubiany po 20 zł. .  .  .
Ofen po 40 zł. w. a . .........................................

98

123

104

97
104
97

110
100
96
96
97
96

101
97 

102 
104

100
100

100

266
263

287

230
256
84

108

19
440
18G
82
74
72

195

651 99 65
60j 94 60

25 124 25

— 105

30 98 30
_l: 105 —
50i .98 50
. .11 - —
25!i 100 55
_2 96 50
40! 85

i
! 102 25
! 97 95

35)
05I1 105 25
H 1 *— —

I 101 25
25 101 25

10' 101 _
10 101 —
70 101 70

101 _
i

100 00i -- —
! V 51! 91 75

i 109 40
40 109 40
70 98 70

269
— 264 50
— --
— 290 _

---- _
— 250 __
25 258 50
25 86 %\j
— 109

20 20 20
— 443 —
— 190 1—
— 84 —
— 76 -
— 76 —
— 205 —

Paifiy po 40 zł. m. k .......................................
Czerw. krz. austr. tow. 00  10 zł.................

» •. węg. tow. po" 5 zł...................  .
Funaacy i arcyks. Rudolfa no 10 zł. . , •
Saim a po 40 zł. m. k ..................................  .
Pożyczka m iasta Salzburga po 20 zł. . .
St. Genois po 40 zł. m. k..............................
Poż. pr. m. Stanisław ow a po 20 zł. . . . 
Kom unalne m. W iednia z r. 1874 po 100 zł.
Akcye P rz e d s ię b io r s tw  t f a n s p o r to w .
Buk. koi. lok. akc. pierw. 200 zł. . •

,. ,. akcye zakład 200 zł. •
Austr. Tow. żegl. na Dunaju 1500 Kor. 
Kolei półn. ces. Ferdyn. 2100 Kor. . . 
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. 
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł.

„ Lwów-Ozem .-Jassy 200 zł. . . .
„ wschodu.-gal.-lokaln. 200 zł. . . .
„ państwowych 200 zł. =  500 f r . . .
„ południowej 200 zł. =  500 fr. . .
» węg. galicyj. lokal. 200 zł..............

Akcye banków (za  sz tu k ę )
Banku Anglo-ausfcr. 240 K or.................
Peszt, banku handl. 1000 Kor.......................
Zakład kred. dla handlu i przem . 320 Kor.
Węg. banku kredyt. 400 Kor.........................
Dolno austr. tow. esk. 400 K or..................
Galie, banku hipotecz. 400 Kor...................
Galie, banku dla handlu i przem. 400 Kor, 
Banku dla krajów  koronnych 400 Kor. . .
Banku Austro-węg. 1400 Ko.........................
Banku Związków. (IJninubank) 400 K or,,.
Czesk. banku związk. 200 Kor.....................
Zivnostenska banka 200 Kor.........................

Akcye P r z e d s ię b io r s tw  p rz e m y s ł .  
Tow. kopalń, węgla w Brńx 100 zł. . , ,
Galie. karp. naft. tow. 500 K or....................
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . . .  
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. . .
Schodnioy 500 Kor...........................................
Tureck. zarz. tytoniow  500 franków  . , . 
T rifal tow. kop. węgla 70 z ł . .......................

W e k s l e .
(Czeki, dewizy krótko term,) %  

Berlin i niem. m. bank. za 100 m arek 4
Londyn za 10 fnntów  szter.................... 4
Paryż i francusk. m. bank. za 100 f r , . 3 
P etersburg  i W arszaw a za 100 rubli . 5V) 
W łoskie bank. za 100 lirów . . . . . .  5

W a l u t y .
D ukat c e sa rsk i.................................................
20-franków ka....................................................
20-m arków ka................................................
Niemieckie banknoty  za 100 m arek  . . .
W łoskie banknoty  Ba 100 l i r ......................
Buble banknoty  za 100 r u b l i .......................

193
5(5 10

i, 1S8 
57i 10

90 —f bo!—
73

235 50\ a
i — 
•50

76 95 78 25
264 274 —

— — —
429 — 432 50

402 408
' 355 365
! Ł80 _ 882 .
5800 —5804 —

-- — -- —
— —

568 — 569 50
392 — 400 —

— — — —
__ — __

434 - 436 —*

277 278
2503 —2505 --
J "2 —
699 _ 700 _
488 — 488 C
.'53 — 556
340 — 350 —
— — — _

1578 ,1588!
537 50 538 0̂
248
257

bd 249 
•2i>8

50

728 -1 732 _
875 ; 880 —
405 50| 406 60

1575 1585 —
1170 —1190 -

-- — --1—
401 — 403 —

117 40 117 7d
240 25 240 55
95 32 95 42
— — _ —
94 — 94 10

11
19
23 47

11
« 19 

23

34
10
55

117
94

253

ł 117 
94

1 254

50
15
75

C E N N I K
lwowskie Izby handlowej i przemysłowej.

Lwów, dnia 24. czerwca 1902.

I. Akcye za sztukę.
Banku hipot. galic. po 200 zł. (400 K.)

Ex dividende 20 K or...............................
Banku galic. dla handlu i przem ysłu

po zł. 200 (400 Kot. ) ..............................
Kolei gal. Kar. Lud. po 200 zł. m. k . . . 
Kolei Lwów-Czem -Jassy po 200 zł. w. a,

w srebrze (400 K o r . ) ..............................
Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 Kor.) . 
Fabryki wagonów w Sanoku przedtem

Lipińskiego po 500 K or.........................
Tow. dla galic. przedsięb. elektrycznych 

wod. po 200 zł. (400 Kor.) . • ...............
11. Listy zastawne za 100 K.

bez kuponu bieżącego 
Banku b. g 5% w. a. wyl. z 10°/« . . . .
Banku h. g. 41/2°/0 w. a. los w 50 1. . . .
Banku h. g. 4% „ „ los w 60 1. po 200 K.
Banku kraj 4ł/2°/o w. a. los w 51 1.............
Banku kraj. 4°/o w. a, los w 57 1.................
Towarz. kred. gal. ziem. 4% (1 emis.) . . 
Towarz. kredyt, galic. ziemsk. 4% los

w 41ł/2 l a t ................................................
„ 4% los w 56 lat . . . .........................

III. Obligi za 100 K .
bez kuponu bieżącego 

Galic. funduszu propinacyjnego 4% w. a. 
Bukowiński fund. propinacyjny 5% w. a. 
Kom unalne Banku kraj. 5% 2 em isya . 

„ ,* 41/2% 3 e mis y a
„ » 4°/o 4 emisya" . .

Kolej lokaln. wsch. 4% po 200 Kor. . . 
Pożyczki krajowej 6°/o w. a. z r. 1873 . .
Pożyczki kraj. 4% po 200 K. z r. 1898. . 
Pożyczka m iasta Lwowa 4°/o po 200 Kor. 

„ „ „ 4V2% po 200 Kor,
IV. Losy.

Miasta K rakow a po 20 zł. (40 Kor.) . . . 
Miasta Stanisław ow a po 20 zł. (40 Kor.) .

V. Monety.
D ukat cesarski .  .....................................
20 -franków ka ...................................................
100 rubli r o s y j s k ic h .....................................
100 m arek niem ieckich . . . . . . .  .

płacą żądają

55oj— !
565

«

3501_ 38Ci -
420 — —

567 _ 574 _
— — 100 —

- - 350 -

400 - 420 -

109 70
A

100 — ■ _* —
96 80 96 50

101 20 101 93
97 — 97 7U
96 30 97

96 50' k -  ,
96

1
| 97 40

98 70
i

102 | _
102 3i ! 103
100 70 _ :
96 80: 97 ĆO
97 i 97-- —1 " _
97 ""l1 97i 7d
92 50 94 20

100 I 10vJ j70

73 —. 78: —
— —i

11 22 11-34
19 10 19i3fi

250 — 254|-
117 10 117JSU

Z A N T 0B  W Y M IA N Y

Ck. nprz. gal. Banko Hipotecznego
kupuje i sprzedaje w szelkie papiery warto­

ściowe i monety zagraniczne.

Oddział depozytowy
przyjmuje wkładki i wypjtoa sattezki na ra­
chunek bieżąey, przyjmuje do przechowania 
papiery wartośeiowe i udziela na takowe 

aeitoaki. 4

C. tnprzyw. galicyjsk. akcyjny

BANK HIPOTECZNY
"Nakładem Spółki wydawniczej jwe Lwowie, Stpw. z ar. z ogr, poręką — Z Drukarni „Słowa Polskiego* Wf* Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińakiegc

I s d t o  i s p r o  W B d s c n t n a  w z ó r  ł n s t y i u e y j  s s f r s a l e i n y e t a  t a k  » w » » e
D E P O Z Y T Y  S C H O  "W 1£. O W E  {SAFE DEPOSITS).

Za opłatą 25 do 35 złr. a. w. rocznie, depozytaryusz otrzymuje w sta lo w e j  kasie pancernej 
sehewek do wyłącznego nźytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie prze- 
ohowywać można swoje mienie lub ważne dokumenty. — Przepisy. o«iaosząee się do tego 

rodzaju depozytów, otnrymaó można bezpłatnie w  oddziale dapozytowym.
mm


